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VI Międzynarodowe Warsztaty
„Krążenie i retencja pierwiastków biogennych
w naturalnych i sztucznych terenach podmokłych” 
(Trzeboń, Czechy, 31 V-4 VI 2006 r.)

Po raz szósty w Trzeboni  w Czechach  odbyły się międzynarodowe  warsz taty 
na temat fun kcjono wania  sztucznych  i natura lnych tere nów  pod mokłych („we
tland s”). Przez 10 lat, od 1995 roku, warsztaty  odbywały  się jesienią, w cyklu 
dwu letn im.  Zatem VI warsztaty  pow inny odbyć się jesienią 2005 roku.  Chętnych 
do organizow ania  konferencji na tem at wykorzy stan ia „wet landów” do och rony 
wód jest wielu w różn ych krajach, jako  że tematyka  jes t noś na i n ie słabnie zain te
resowanie tzw. inży nie rią środow iskową. Ponieważ, nie bacząc na trady cję, w tym 
samym czasie zorganizow ano konkurency jną  konferencję  o tej samej tematyce, 
tradycyjne, cykl iczne  „trzeboń skie  warszta ty” przesu nię to o pół roku i zorgan izo
wano je na przełomie  maja i czerwca 2006.

W założeniu organiz ator ów spo tkania  te mają  służyć integracji, wym ianie in 
form acji i doświadczeń między naukowcami zajm ującymi się natura lnymi  bąd ź 
sztuczny mi (ant ropoge niczny mi) terena mi  podm okłym i oraz  praktykam i (projek
tan tam i, wykonawcami i uży tkow nikami np. oczyszczalni hydrofitowych -  „con
structed wetlands"). Spotkania są kam eralne, uczestnic zy w nich dość  stała grupa, 
zwykle oko ło 40 osób. Zasadą  jest, że tylko organizator ma  praw o zapraszania  
nowych osób i co spo tkanie  oczywiście pojawiają się pojedyncze nowe twarze. 
Warsztaty  od poc zątku organizu je ich pom ysłodawca Jan Vymazal -  bez przesady 
mo żna  powiedz ieć „człowiek ork iest ra” -  czuwający nad  pro gra me m nauk owym, 
zakwate rowaniem, menu, wycieczkami, słowem sprawam i naukowymi  i bytowym i 
uczestników. Nie two rzy kom itetó w naukowych czy organizacyjnych, a wszyst
ko odbywa się jed nak bardzo  sprawnie . W poprz edn ich  latach pom aga ł mu Jan
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Pokorny. Od tego roku dzia ła w „team ie” z Lenką Krópfelovą i ta zmiana, ku ucie 
sze uczestników , zaowocowała bardziej uro zmaiconą częścią towarzy sko-roz ryw- 
kową. Form uła warszta tów jest zawsze taka sama -  ob rad y plenarne,  tylko preze nta 
cje us tne  i czas na  zwykle  żywe dyskusje. VI warsz taty  trwały  czte ry dn i, z czego dwa 
i pó ł d nia  obrady i pó łto ra dni a wycieczki . Uczestniczyły  w nich 44 o soby z 21 kra
jów, w ty m najliczniej była reprezento wan a Europa -  17 kra jów (35 osó b), Ameryka 
Półno cna  (USA) 6 osób  i po  jednej  osob ie z Australi i, Am eryk i Połudn iowej i Taj
landii. Oczywiście najliczniej sza była re prezen tac ja gospodarzy  (11 o sób), nas tępn ie 
USA (6 osób) i Wielkiej Brytanii (5 osó b), Polskę reprezen towały dwie osoby.

Wygłoszo no 43 referaty. Pierwszego  dnia (w środę) sesja prz edpołud nio wa  po 
święcona  była oczyszczalniom hydrofi towym („constructed wetlands”), czyli an tro 
pogenic znym tereno m podm okłym  (8 referatów). W 5 referatach prze dstawiono 
wyniki dotyczące przemian  azotu zachodząc ym w oczyszcza lniach hydrofitowych. 
Om awiano wpływ roślin, napowietr zan ia pod łoża, hydrauliki pod łoża na efektyw
ność przemian  azo tu i jego usuwan ia ze ścieków, p oka zan o mod el usu wania  azotu. 
W tej sesji zwrócono też uwagę na rolę oczyszczalni hydrofitowych w zatrzymywa 
niu  skażeń, np. pestycydów i PCBs, czy zastosow anie  sztucznych  „we tlandów” do 
popra wy  przez roczystości wody. Sesję zakończ ył P. C ooper pr ezentacją  bazy danych 
o oczyszczaln iach hydrofitowych w Wielk iej Brytanii.

Sesja popołud nio wa  (7 re feratów) konce ntro wała się na funkcjonowaniu na tur al
nych  terenów  podmokłych , mszarów  i t rzcinow isk,  ich roli w krążeniu węgla, prze
pływie związków hu musowych , ich wpływie n a b ilans  wodny.

Nas tępn ego  dni a odby ła się całodn iow a wycieczka do czterech  oczyszczalni za
łożo nych w różny ch latach i w któ rych wyk orzysta no różne gatunk i rośl in. Były to 
-  funkcjo nująca  5 lat oczyszcza lnia trzc inowa w Slavośovicach, fun kcjonu jąca 3 
lata oczyszcza lnia w Sedlecach z zastosowan iem trzc iny  (Phragmi tes australis) 
i m anny  mielec  (Glyceria maxim a),  oczyszczalnia w Brehovie (zbudo wana w 2003) 
i wreszc ie oczyszcza lnia w Ćejkovicach będąca  w trakcie rozru chu -  w obu zasto
sowano  G. maxim a i Phalaris arundinacea. Nasyciwszy zmysły (wzroku , powo
nienia ), wysłuchaw szy opow ieści  o wyższości Phalaris  nad Phragmites, spoż yw
szy such y prowiant w autobusie (niestety  bez  piwa) , uda liśmy się do Czesk ich 
Budzie jowic,  gdzie każdy na  własną rękę mó gł obejrzeć mia sto rozs ławione przez 
Haszka, a założone w XIII wieku przez Przemysława Oto kara II. Opróc z po dz i
wiania średn iowiecznej arc hite ktu ry i deg usto wan ia piwa  (nareszcie !) mo żna  było 
nabyć za grosze  kar tki  z malars twe m Muchy, kob ieta mi oplecionym i secesyjnymi 
kwiatam i, w tym pocho dzącym i z tere nów pod mo kłych,  jak  lilie czy irysy. Dzień  
zakończy ł się w Trzebon i kolacją w lokalnej gospodzie odwiedz anej  także przez
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kuracjuszy uzdrowiska  leczącego reumatyzm i urazy narząd ów ruch u. Folkowa 
skoczna muzyka zachęcała  do tańc a, a pat rząc  na pląsa jących kuracjuszy można  
było uwierzyć , że ich narząd y ruc hu  leczone są tam skutecznie . Dla spragnionych 
rozrywki była możl iwość dalszej zabawy w dyskotece, z czego skrzętnie skorzy
stało  wiele osób.

W piątek przed po łud nie m kon tyn uowano obrady  na temat na turalnych  „wetlan- 
dów ” (5 refera tów), a p o po łudn iu i pr zed  p ołu dniem  w sobotę, czyli już  do koń ca 
obrad, poświęcone  sztuczny m „wetlandom”, anal izując m.in . czynniki wpływające 
na  długość czasu ich efektywnego dzia łania, pokazując różne możliw ości ich za
stosowania , np. do oczyszczania odciekó w z wysypisk  śmieci, poruszając  p roblemy 
hydrologii pod łoża, czy pokazują c możl iwości zwiększenia efektywności usuwan ia 
fosforu ze ścieków prze z zastosow anie  np. mi nerał u LECĄ. W ciągu całych obr ad 
1/3 referatów poświęcona była natura lny m „wetlandom” i 2 /3 sztucznym, głównie 
oczyszczalniom  hydrofitow ym.

W sobotę po zakończen iu obr ad część osób wyjechała, a pozosta li udal i się na 
wycieczkę na n atu ralne  tor fowi ska w okol icy Trzeboni. Region  ten w dużym  stop niu  
jest pod och roną, dzięki  walorom p rzy rodniczym  i kul turo wym  wpisany  zosta ł na  li
stę dziedzic twa k ulturowego UNESCO. Nies tety  nie dopisała pogoda , deszcz i zim ny 
wiatr  nie  zachęca ł do przedłu żan ia wycieczki.

Takie małe  warsztaty, organizow ane  zwykle w tym samym miejscu, z udz iałem 
niemal tej samej grupy ludzi, poza  wa lorami naukow ymi m ają swój niezap rzeczalny 
urok.  Wyznać m uszę, że z sentym entem każdorazowo jadę d o Trzeboni, gdzie wyda- 
je się, że czas zatrz ymał się na  renesansowym  rynku . C hętnie  też o dwiedza m dob rze  
znan y w świecie  In stytut  Botaniki Czeskie j A kademii Nauk, gdzie od kilku  lat dzięki  
star aniom i prac y Stefana Hu saka , m ożn a obe jrzeć  chyba największą kolekcję hyd ro
fitów rosnącyc h w b asenac h na zew nątrz In styt ut u. .

Warsz taty były częściowo fina nsowan e prze z Fundację Nauki Czeskiej i Unię 
Europejską w ram ach  pro jek tu regionalne go rozwoju. Prace z kolejnych edycji 
warsztatów po recenzjach były wydawane pod reda kcją  J. Vymazala p rzez  Backhuys 
Publishers, a po  tegorocznym spotk aniu będą  opublikowane prze z Wydawnictwo 
Springera.

Dodatkową atrakcją  tych warszta tów jest to, że zwykle w drodze pow rotn ej moż 
na spędzić w oczek iwaniu na sam olot kilka godzin w Pradze. Tym razem udało  mi 
się nie tylko przebiec  po mag iczn ym mieście, ale też wysłuchać konce rtu  muzyki 
Mozarta (wszak  to Rok Mozartowski) i oczywiście kupić behe rowkę, bo mim o że 
można  ją nabyć również  w Polsce, nawet w tzw. sup erm arketach,  to  jednak to  ni e to 
samo, co przywieźć ją z Czech.
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Mam  nadz ieję za dwa lata uczestn iczyć w kolejnych warszta tach , dzięki któ rym  
już  u dało się zweryfikować wiele obiegowych poglądów, prog noz , lepiej zrozum ieć 
procesy zachodzące w „wet landa ch” i dać k ilka dob rych rad prak tyko m.

Teresa Ozim ek


